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Marszałek Piłsudski 
zaciera różnice 

C w armjl . 
| Fala pantlętnolcl 

mów w wojsku 
pada ,• • 
;SZAWA, 20. V. 
eh departamentach 
oddziałach Sztabu 

; innych wyższych 
rśkowych, odbywa-
odprawy oficerskie, 

•zefowie tych mstytu 
; do powrotu do' nar 
przynaszą zarazem 
a obecnego ministra 

.•kowych JYlarszaflca 
ta 

We wszys 
M. 5. Wojsi 
Generalnej 
urzędach w 
ją się ©baon 
na których 
cyj, wzywaj 
matlnej prac 
oficerom s 
spraw w , 
Płłsud-skieg 

Pan Mar 
ssał nit robi 
dzy wojsko 
po tej, czy 
.świadczył, 
dzy lepiej s 
ntt cl, któn 

%J nte nie ro' 
Oświad 

najlepsze 
sie w woj 
Jenfa nam 
zmów, któn 

rałefc mianowicie ka 
żadnej różnicy rrrię-
ynlpJltórzy walczyli 

tamtej stronie!) o-
tak jedni jak i ,dru-

słnrl: swój obowiązek 
pozostali w demach 
1-

śnie fo wywarto Jak 
iąietti-e i przyczyniło 

niemało do irspoko-
IOŚCI i antagoni-

cze wrzały. 
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Nowy telegram 4 stronnictw prawicy do Marszalka Se/mu 
POZNAŃ, 20 5. - Tel, wt. -
Sytuacja wojewody Iwińskie

go jest Iw-rdzo trudna. Prywatnie 
o<*i.iUc?vl «rt. *c rząd obecny 
iiMi.łle, jcdnajkAc pod naciskiem 
..iadv pizvhoczncJ", złożonej z 
pt/edstawpclcll 4 stronnictw pra
wicowych, oficjalnej enuncjacji w 
lvm wzg-kulzie zło/vć nie mógł. 
Piokuiatura poznańska stoi na 
stanowisku, te obecny rząd uwa
żać należy M prawowity, 

Wczoraj odbyło sie ponowne 
zebranie przybocznej rady wo
jewody poznańskiem), w którem 
tym razem N. P. R. udziału nie 
brała. Po długich obradach u-
chwalono wysłać do marszałka 
Rataja telegram z oświadcze
niem, ie zebrani w Poznaniu se 
natorowie i posłowie uważają,, 
ii należy przeprowadzić demo
bilizację oddziałów wojskowych 
przez odesłanie leh do swoich 
garnizonów, rozbroić strzelców 
oraz usunąć z obecnego rządu 
tych, którzy wywołali zamach 
stanu. Nazwiska Marszałka Pil-
sudsklego depesza nie wymie
nia. 

Ponadto telegram żąda, aby 
ludności Poznańskiego nie draż
niono zmianami na stanowis
kach wojskowych I cywilnych. 

Na wysłanie telegramu tej tre 
ści N. P. R. nie zgodziła się, wo 
bec czego nastąpiło zupełne zer 
wanie stosunków między tern 
stronnictwem a czterema partja 
ml prawlcoweml. 

POZNAŃ, 30.5. - Tel, wt. -
Wojewoda poznański p, Bnlftskl 
wydał dziś odezwę, w której 
wzywa ludność do zachowania 
zupełnego spokoju, zaniechania 
manifestowania swoich uczuć I 
spokojnego oczekiwania dalsze
go rozwoju wypadków. 

Cenzura dzienników 
warszawskich 

POZNAŃ, 20.5. - Tel. w?. -
da poznański zarządził cenzurę 
dzienników, czasopism 1 druków 
periodycznych, wychodzących 
poza obrębem woj. poznańskie
go. 

Wszystkie przesyłki jrazeto-
we przed wręczeniem adresato
wi podlegają cenzurze wstęp-
nei w urzędzie pocztowym, po-
czem morą być dopiero wydane. 

Zarządzenie to utrudnia w wv 
sokim stopniu doręczanie gazeł 
warszawskich, które następuje 
w terminie spóźnionym. 

Niei 
BERLIN,! 

Ker" donosił 
sudsklego 
stwo.dla.l* 

Ka Piłsi 
'dno Mczy 

y obawiają się Piłsudskiego 
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Szalone pomysły oficerów rezerwy 
POZNAŃ, 20.5. - Tel. wł 
Jedyną oric«n'«icJą wojskową, 

którą pirtje prawicy jesz
cze torporządzflją, Jest wielko
polski /.wiązek oficerów rezerwy, 
który wcwiruj «>hr«ł swym pne-
wodiilc/ncyni •pptUlk. rei. CWa-
pftwwMcifn. 

Delegaci tego Związku zwróci 
li się do wojewody BnIAsklegd z 
żądaniom, aby abwotat ite nle-
zaleinym naczelnikiem Poznan-

skloffrt ai do e»a«tu ziwołaiila Zero 
nwdzcina Narodowego 1 me uzna 
wał r?ątltt c«itfaltie(fo prof. Bar
tla. 

Delfirnel Związku "nt^rwenjo* 
wali <4'k natarczywie, te wojewo 
da, ikl/ifliw/y odmownej odpxv 
wledzl, mtAiiąl i ]\>zuanla samo 
CIHHJCIII_ tu prowincje. 

h/.rt Zwią?ek oficerów rezerwy 
kontynuuje obrady w^ród nastro
ju bardzo wojowniczego, 

W parku wilanowskim 

Oen. bron! ROZWADOWSKI TADEUSZ 
fc. generalny tepektor k»walor)l, usurte ty z togo stanowisko wskutek wrwwy 

dyseypltmatno - honorowe) w iwąiku i afers zrzeszeni* Pracy". 
> Niedoszty pfbernałar wolenny Wars zawy z ramienia raądti Witosa. 

Kierownik oporacyj wojonnych prieciw (xHtiat<mi Marszalka Piłsudskiego. 
Intemouwmy wrai t gen. Zagórskim, gen. Kuklełem, jwWc. Pasaskiowic^an, pułk. 

Andersem, rólr. Zawadiskta i ta. w WUs nowie 

751. LUDNOŚCI 
PRACUJĄCEJ WIELKOPOLSKI 

sympatyzuje 
z Marszałkiem Piłsudskim 

a 95% chce rozwiązania Sejmu 
Rewelacylne oświadczenie p. Ciszaka z partu b. rządu 

Marszałkiem Piłsudskim i doma
gają się wobec faktów, jakie za
szły, aby obW urząd prezydenta 
Rzeczvpsoolitej. 

Nadto ludność ta domaga sie 
natychmiastowego rozwiązania 
Sejmu. Za tern zresztą wogóle 
oiowlr.Ja sie 95 proc. ludności. 

Hasło separatyzmu nie ma ia 
dnego posłuchu. Jest rvlko pow 
tórzeniem przejawów pewnych 
sfer i roku 1920-go. 

WARSZAWA, 20. V. 
Pos. Ciszak (NPR.), który dziś 

rano przybył z Poznania do War 
szawy, i jako rodowity poznań-
ozyk zna nastroje miasta i dzielni 
cv. na zanytanie przedstawiciela 
Kurjera Czerwonego, oświad
czył: 

— Mogę sumiennie stwier
dzić, ie połowa mieszkańców 
miasta Poznania, a 75 proc. lu
dności pracującej województwa 
poznańskiego sympatyzują z 

Sztab 4-ch parlyj w Poznaniu 
obraduje wciąż 

łecz bez żadnych uchwał 
to. mimo U do ostatniej chwili 
czekały drukarnie na ewentual
ne wypuszczenie dodatków nad
zwyczajnych. 

POZNAŃ 25.5. Wczoraj do 
późnel nocy odbywały słe na
rady przedstawicieli 4-ch partyj 
p r a w i c o w y c h . 

Uchwal ładnych nie powilfe-

WO/EWbDA POZNAŃSKI 
uznał władzę marszałka Rafafa 

Okólni* do starostw i miast 
damla. ze rezygnacja b. prezy
denta Rzeczvrx)Spolitel p. & 
Wojciechowskleeo była dobro
wolna. 

Okólnik stwierdza dalej, iż 
w o b e c t e g o w ł a d z a m a r s z a ł k a 
Sejmu Macieja Rataja Jest legal
na. 

O rządzie p. premiera Bartla 
okólnik oto wioojBiiu n i słowm 

POZNAŃ 20.5. Wojewoda wlel 
kopolski p. Biliński dotąd uznał 
tylko władze marszałka Sejmu 
M. Rataja, zastępczo dprawufa-
cego funkcje Prezydenta Rze
czypospolite], 

Świadczy o ten niezbicie o-
kóJnlk p. wojewody, wydany oo 
starostów 1 prezydentów miast, 
w k%ym p, wojewoda zawia-

POZNAŃ. 20.5. - Tel wł. -
Obradupice w Poznaniu łtrotml-
ctwa piawlcow-e zaprolHMiowały 
niars/ałkttiyi 1 rajtinczynsklermi 
wyMin'cclr jeito kondydatttry na 
HłnnowKko Prezydenta Rzcczy-
posi^yhlej. 

M n i s z a ł e * Tra.mpczYłhW jed
nak <Klmówił, nadmien ia jąc , i e 
uwdZiinoby tu w UIKCTICJ sytuacj i 
za p rowokac je . 

2«mlMl«czni pobory 
w Banku Polskim 

TORUŃ, 20.5. Policja śledcza 
przytrzymała dwie kobiety, któ 
re okradły naczelnika oddziału 
B a n k u P o l s k i e g o w P o z n a n i u . 

Przy tej sposobności wyszło 
na jaw, ie Bank Polski w Po
znaniu na skutek niejasnej sy
tuacji, wywołanej wypadkami 
warszawskieml, wypłacił swym 
urzędnikom zaliczki w wysoko
ści dwumiesięcznych poborów. 

Przybycie oddziałów 
wOjsKowych 

POZNAŃ 20.8, ' Dziś wróciły 
tu oddziały poznańskie, wysła
ne w ubiegłym tygodniu pod 
Warszawę. 

Oddziały witane były na pla
cu Sapleżyńskim przez gen. 
Hausera, poczem biskup polowy 
błogosławił żołnierzy. 

Po nabożeństwie iałobnem w 
kolcielc garnizonowym za pole-
irtyeh odbyła sie defilada na pi. 
Wolności, 

GIEŁDA 
WARSZAWA, 20. V, 

PRYWATNE NOTOWANIA 
POŁUDNIOWE 

Dewizy 
Bedln 2.8.1. ReM» (za 100) 33 I pół, 

Holandia (za 100) 450.00. Londyn (za 1) 
56.68. Paryż (za 100) 33.00, Praga (za 
100) 33.00, Szwajcara (za 100) 220.00, 
Wiedeń (za 100) lfiOOO, Wiochy (za 
100) 45.00, Czerwone* 50.00. 

Papiery lokacyjne 
5 proc pożyczka konw«rsy)nt 82,00,, 

8 proc. pot. złota 154.00, 10 proc. P»Z-
kolejowa lr»6.00, 6 proc. poi. dolarowa 
74.00, 4 I pńI proc. L. Z. złemskle rt>. 
pnredw. 20.75, 6 proc. oNłgacje m. War 
szawy 1915 — 16 f. 9.75, 4 I pól proc. 
L- Z. m. Warszawy 16 i pól, S proc. 
L. Z. m. Warszawy rb. pn&edw, 19.50. 

Akcje 
B. Polski 49.00. B. Dyskontowy 5.00, 

B. Handlowy 1.50, B Zachodni 0.87, B 
Zw. Sp, Zar. 4.00, Cerata 0.34, Elektry
czność 21.00, Chodorów 3.25, Warsz. 
Cltkier 1J0, Węgiel 1.70, Nobel 135, 

Poznań w czadzie 
Pi pjrpjpPwPJiPP PPF p i P i w i P P U i s P 

potwornych 
plotek 

Gangrena parlyjiiclwa 
mJr M M*t %& <Ł* %m m m mm. V * " % ' # v 

prasy poznańskiej, *» 
która utrudnia 

uspokoienie Wielkopolski 
WARSZAWA. Ul V 

Orrinjst publiczna stubey, która .. 
i błyskawiczną szybkością zdo- r 
łała po walkach przywrócić nor
malny bicie tycia, d/.lwi się im* 
lunkowo powolnej pacyfikacji 
Poznania, 

Na pytanie dlaczefo uspokoję^ 
nie umysłów I nastrojów w Wici 
kopolsce następuje w tak oslabl4 
nem tempie, najlepszą, odpowiedź 
daje c«jść tamtejszej prasy. 

Czytając ją — oczom wierzyć 
się nie chce. 

Według tych Informacji w so« 
botę (a wlec w 24 godziny po za
jęciu Belwederu I komplctnetn u-
snokojcnlu Warszawy), wolska 
rządowe... pod wodzą gen, Sikor, 
sklego miały otoczyć i zająć sto-. 
Ucę, 

Ale nletylko to. Prasa pos-< 
nańska komentując wypadki 
przybiera ton niewiarygodnie na<< 
pasWczy, 

Cytować te „zdania" nie ffwa«< 
iamy za stosowne — przejdą one 
do historii „wojującej głupoty" 
dzielnicowej 1 po wieki wieków 
"będą hinlebnym dokumentem 
partyjnictwa, zacietrzewienia | 
niepoczytalności politycznej. 

# 
POZNAŃ, H. S. Stan wyta^ 

kowy trwa w dalszym ciągu. Pi
sma warszawskie. Jakie tn dziś 
nadeszły, powędrowały do cen« 
żury, 

Partyjna prasa prawicowa w, 
dalszym ciągu podaje z Warsza* 
wy wręcz potworne wiadomości. 

Wedluch łych InformacyJ sto
lica znajduje się w przededniu re 
wolucjl socjalnej. Na ulicach 
Warszawy spacerują oficerowie 
z czerwoneml kokardkami, a wyj 
rostki Żydowskie aresztują „ofi
cerów rządowych" I odprowa« 
dzają ich do więzienia. 

Rozważniejsze pisma poczęły] 
nodawać trochę pfawdziwszycłl 
InformacyJ z Warszawy, zaopa
trując Je Jednak w komentarze 
wręcz fałszywe. 

Delegata ministerstwa spraw 
wewnętrznych p. Bedersklego, 
zwolniono. P. Bederskl wyje
chał do Warszawy. 

Na czele 15 pułku ułanów, jako 
Jego dowódca, przybył pułk. 
Grzmot-Skotnickl. 

Odezwa 
marszałka Trąmpczyńskiego 

nawołuje do karności 
POZNAŃ, 20.5. Ukazała sie 

dziś rano odezwa marszałka Se
natu, p. Wojciecha Trąmnczyn-
skrego, treści następującej: 

„Do społeczeństwa! 
Nad Polską, ugodzoną w ser 

ce ostatniemi wypadkami, za
wisła groza staczania się w 
dalsze bezprawia. Ta groza 
nakłada na obywateli wielkie 
obowiązki. 

Społeczeństwu nie wolno 
wątpić w możność i koniecz
ność zapanowania prawa. 

Nie wolno pogłębiać złaja-
kiemkolwiek rozprzężeniem, 
jakiemikolwiek odruchami. 

W tej chwili stokrotnym o-
bowiązkiem jest karność naro
dowa. 

Społeczeństwo tej dzielnicy 
niech nie szuka władz doraź
nie stworzonych. 

Władze istnieją. Przedsta
wicielem władzy państwowej 
jest wojewoda, któremu cała 
ludność winna jest posłuch! 

Wojskowi słuchać mają roz
kazów dowództwa okręgowe
go. 

Przywrócenie Państwu pra
widłowo stworzonego Rządu 
t nowym Prezydentem na 
«*& test setaw dd tótego 

będę dążył z taką samą sta* 
nowczością, z jaką wzywam 
do utrzymania w tej dzielnicy 
siły woli I czynu w obronie 
prawa, które stać się powin
no źródłem odrodzenia dla 
całej Polski. 

Wzywam społeczeństwo, 
by poparło usiłowania stoją
cych zwarcie wszystkich. 
zrzeszeń pod hasłem skupie
nia sił 1 karności narodowej. 

Duch i Miłosierdzie Boże I 
potęga duchowa Polski niech. 
przyświeca. 

Rzucam to wezwanie.z głę
bi sumienia narodowego w 
chwili, w której naród obro
nić musi najwyższe dobro 
swego samoistnego bytu pra- " 
wnego, nienaruszalność przy* 
szłpści Ojczyzny. 

Wojciech TrmpczyfisM. 
Pozaiari, 20 maia. 

GŁÓWNE WYGRANE 
II kL 13-ej ŁOTERJI PAŃSTWOWEJ 

Drugi- dzieli claznlenia 
ZŁ SWW na „r 39791. 
ZŁ IOW na hr. 4C650. 
ZŁ 50ł na li-ry: 26754 §8663. 
ZŁ 400 na nr.: 60882. i 
ZŁ MO na n-ry: 10323 29916 64139. 
ZŁ 2M na iwy : 44861 5781& 604SS 

60998, ! 
tŁJWn.arrr i W l«sb|3*M 
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Pańsl wa bałtyckie śledziły pilnie 
p zebieg wydarzeń w Polsce 

Zadowól nlo n twycittitwa Maraialka PlłiiuffJtltfa 
Wim)im)|4ii, na4>ływ*J4c*- do 

jWursmwy ze atol*.- p*ń«rw battv 
ok ich sHUi rdzulą, łc pańłtwa te 
p in icH ' ,« zadowoleniem wutdn 
mość" ii javi icM\vir M.irir, Pił
sudskiego i> tlltto|/OIUU łKlWfUtl 
i M i l l l 

Miaią ?; nirip>.i>M,niia irwao 
jem vvp»d .ów w l ' n l v t lest tato. 
)c spokoji I i sulcc/nu iiaufól 
prasa. flńsllł wydawała po CWc-
rv dod.ijkl (!,»<!.»\ł \c«»*iJt)̂  (1/lrn 
tur, fiifonttijąe wycterpująco o 
pi zrbicgu j * alk w arsrn wsktch 

Zimann, ( dokonana w Polsce. 
tile po/ostinle be; wpływu na 

4 - ^ i ..•• 

PRZED łfiROHADltHlEM 
NAłtODOWIM 

Lewica konftrtile 
z ' m n i e j s z o ! claml 

SłOWleAskleml 
Przedstawiciele d Klubów le

wicy w Sejmie odhvll weronij 
konf#rcncj<. i przedstawicielami 
klubów słowiańskich mniejszo
ści. 

Tematenj konferencji hvl sto
sunek Bia omsitt.'nv i Ukrain-
ci'nv do kandydata lewicy na Ma 
nowlsko P|-t>?vdciif« Rzeczypo
spolite) orna kwestia natyclimla 
ptowego r<|rwlnx«iti* Sejmu 

Prtcdstaf lc l r lc mniejszości 
niajn udf.iejć odpowiedzi w dniu 
dzisiejszym 

politykę t tcraniciną partit w 
bałtyckich, ktftra orientuj* l i t o-
heenle demonstracyjnie w iłro-
ne Polski. 

W najblltsiym cztwle ncttkl-
wiH* iwlefy konkretnych wyni
ków /Mi|*nv oijriitacll państw 
hally. kich 

Zagrenlca o bohaterskie) postawie 
ludności Warszawy 

. . . a t « t f i n l « t « i ł t n lu i j t . 
ałyvtnvcli ułowwrh wyrata alt o 
bc»h«i#rtid«) pontowI* cywikuj 
Itkanoac' War*iawv. 

„Tr»eb* bvl« wldilef Warmia. 
wc w twh lirtiorycwyfli ditiitch 
waHc humią słowa |edn*gn t 
intWCłV<tnlc>|MyeJi (lfle-nnrkó« 
na /«<.liml/lr aby rioziiwlpć. 
te to miasto dla Polski po* ada 

la w i n ł i t t««nl«, w P i r y t dla 
francjl. 

Kto tego sam nl« prt*t vt. nigdy 
nit trwlpiry. *• minio ustawlcm*-
go ognia a nu a t I karatfiiAw ina-
Mvm»wys"li. ruWi ulkcMiy ani na 
chwilę nit ulegał przerwie 1'oata 
w«i obywateli warszawskklt byli 
gmina n«|«. yH/f «o pod/U u", 

W cynii wojska nit Siyło polttyM, 
ale obrona honoru i uczciwości 

w ntdztnlu krajam 
Dthnnikam tmgranłctnl w tttabh gtntralnytn 

WARSZAWA, Jo. V 
Korespondenci zagraniczni /.gin 

liii *!<> wczoraj On sztabu grnrra 
ntgo i t»"i4lią o bodaj najkrótszą 
rntmnwtj i Mait/nrkinti PiKud 
i k i i n 

WAłOŚZAWA. .'<> V 
Munster} iprdw vrew»ct«tivch 

Mlod*un.4ski rwolal m' ioraj 
kiiifcrcncic pr.isi»w.». Kmifcreticju 
la. 

Ilrmle nbcsUma 
pi/f/ p iml tUt tn ie l i prasy stole 
c n e j i piow uicjonalnej, była 
p<MWS/.( I /..l!H't>r/OIH'Ctl p i / C l 
cłoflkAw K.iMnei.i pr,4 Bartla 

Min. MtodłlaiHiWNkl piicdsia-
» I sytuacje » kiaju, dałllosC; tr,\ 
du do pacyfikacji I wezwał pra-
$9 do 

współpracy i nądtm. 
-•• JtKtom urnKwn t̂unmy prira 

p. premiera — nrówil min. Mlo-
dzianowskl --- aby poruszyć rAw-
n!ei /.acadtiicnia szersze. 

Cele rządu oheencco. nWIczonc 
n« kroVrką metę, zmierzają przede 
wsz\-stkiciii do przygotowania 
gruntu dla 

atmosfery pokolu, 
wśród której musi odiivć lic 
Zgromadzenie Narodowe I wybór 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 

W całym kraju panuje absolut 
ny spokA]. W jednem tylko 

województwie poznańskiem 
tmz Jesicie wzburzenie. Tam 
wciąż Jeszcze w!dzimy dąiność 

s|ate zafcelpieczailc materialne do zbrojenia, kiedy cała Polska 
t l l te i t ie j poszkodowanych. rozbraja się fizycznie 1 moralnie. 
•ijjw tym djlu Związek inwalldńw Mrme rńwniet stwierdzić ka-

te(toryc?iiie, te wbrew pogło-
oraz ' skom do 

..,, ,. y. dyktatury «ł# idzimy, 
1 rejpsłracyjny mlefcl sfc Dyktatura może być t y k o tam, 

na Pradze f rzy ul. Łukasińskiego | a-dzie Jest człowiek, który chce 
być dyktatorem. 

Atmosfera pokoju w Rzeczypospolitej 
TOWARZYSZYĆ NUSI OIRAOON ZGROMADZENIA NARODOWEGO 

Minister spraw wewnętrznych o moralne/ i fizyczne/ pacył/kąc/i kraju, 
szanowaniu konstytucji i projektach dyktatury 

Gdyby Sa|m przattal IftntoC S mlaslaca tamu ~ nla byłoby mlnlontl buriy 
człowieka 

0 zabezpieczeni* 
dla rannych l rodzin 

poległych 
Starać sli będzie Związek 

Inwalidów wojennych 
Zarząd sJAwny Związku Inwa 

lid^ów wojennych formuie obecnie 
listę osób floszkodowanycli fizy
cznie w czasie walk ulicznych, 
.celem przelrwwadzenia starań o 

zaibelpieezeiilc materialne 
^ciciej poszkodowanych. 

' tym cilu Związek inwalldńw 

t'zywa dd rejestracji najbliż-
|Vch krewnych wbitych 

A y y c h c ^ ł l p f f h . 
Lokal 

nr. 1. 

Zmyślona wiadomość 
o mllfonach podniesionych z Banku Polskiego 

dla Marszałka Piłsudskiego 
Banku POIPWCRO surn^ 3 i pót mil 
jona złotych do dyspozycji Mar
szałka Piłsudskiego jako ministra 
spraw wojskowych, jest całkowi* 
cie zmyśloną. 

Bilans handlowy Polski coraz 
pomyślniejszy 

y zł. przewyżkl eksportu nad importem 
w kwietniu 

Wedługfobliczeń, 'dokonanych , cy zł. 
Zwiększenie wywozu przy rów 

Bj«ro 
Ko komun 
dana prie 
komisarz 
gen. Skłai 

w e Banku Polskle-
WiadomoSć, po-
o z pism, jakoby 

du m. st. Warszawy 
i, podniósł z 

(ug 
przez OJÓimy Urząd Statystycz
ny, w kwiłtiiM r. b. przywieziono 
do polski i zagranicy rozmaitych 
towarów m 118.796 tys. zł., wy-
Eftlezlono im za 163.134 zł. 

A wiec irzewyźika wywozu nad 
przywożą* wynosi 44.338 tysic-

W Polsce takiego 
niema. 

Id/lcmv t calu koiisckftcium 
l najzupełniej tłci-crte w kierun
ku priywińipnla 
Ptinwh pmw t zasad kanstyttirlt. 

Jesieni głęboko pizekmiany, ze 
cel os auiiiemy 

W\boi Prerydeula R/cciy|»o-
spobtoj jest piei*MVIII rtaiicni na 
tej dmd/e. 

Poy.i da/cnlcm do pacyfikacji 
rząd wvtu'or*vł sobie leszcze |e 
dno zadanie, ktńre hcd/.ie mAtił 
I»r7<>pr<>\nadz«#, koi/yslająe z tv 
ałablcnla w chwili abciiitłj 

wpływów party I politycznych 
na bieg tycia państwowego. 

Rząd postanowił mianowicie o- szalek Piłsudski jest, jak nikt 

c/ysYić ui/ędy od luloualosU, 
kiAre nadają lic do odr/iicenla 
Względy paiivfiie ani 

porachunki polityczne 
iiie iHljrrywają w tej akcji żadnej 
IOII. 

I'suwamy ledyine IIKIZI nleod-
powifdnri.h lub p rsrlako*anydl 

# 
Ps> ofiijalnej konferencji pra

sowej pi/edstaw Icicl „l',\pięssu 
Porannego" udał się do gabine
tu ministra Młodzianowskiego. 

W rozmowa*, trwającej blisko 
pół godziny min. Młodzianow
ski oświadczył, t e wbrew opinii 
niektórych odłamów prasy, Mar 

Napływ korespondentów zagranicznych 
do Warszawy 

Sama amerykańsko prasa przysłała iS dziennikarzy 
AusłrJe. Niemcy, Włochy, Tran-

Najliczniej jednak 
Zainteresowanie zagranicy o-

statniemi wypadkami w Polsce 
przybrało rozmiary niezwykłe. 

świadczy o tern liczny na
pływ korespondentów zagranlcz 
nych do Warszawy, dobijają
cych się wywiadów u Marsz. 
Piłsudskiego, premiera Bartla I 
min. Zaleskiego. 

Reprezentują oni kraje sąsie
dnie, jak; Czechy, WęgB«|i 

I I I — iiiii]iTiwi li»iiii.iiiin»iiiiiiiiii»BiiTi|iiii>i:i 

cjs i Anglje. 
reprezentowana jest prasa ame
rykańska, która wysłała do War 
szawy 25 korespondentów spe
cjalnych. 

„Inwazja" dziennikarzy zagra 
n t a n y c h nie ustępuje, gdyt M. 
S, Z, otriymuje coraz nowe 
zgłoszenia o przyjeździe pried-
stawiclell p ra iy »grantc*n«||» 

inny, /a 
h,'twk'alt;ritw pac vllkacla 

moialitd, r ii/yi/ii.i kraju. 
I o. co olkjalnle |iowled/la-

Icm na konferencji prasowej, "d 
powiada <clsłej prawdzie 

Co się tyę/v (ibi-cnego nastro 
JJI M.irs/.iłka, p minister wy/na 
je / e.iSą radością, Ze nigdy Ko 
mend.int.i me wid/lał w lepszym 
nastioiii 

Na zapylanie, jaki będzie dal
szy los obecnego Sejmu, p. mi
nister oświadczył, te 
Scim wla<ctwU> przptfnl ktnM. 
• idyby jeszi. ?e m<śg| milcząco ti-
chwaiić rozszerzenie kompeten
cji władzy Prezydenta, spełnił-
bv czyn chwalebny. Zresztą, 
gdyby Sejm 

trzy miesiące tentu 
zdołał się rozwiązać, nlgdyhy 
nic doszło do ostatnich wypad
ków. 

W dalszej rozmowie p. mini
ster analizował nader trafnie 
ewolucję państwowości polskiej, 
wskazując na 

logiczną konieczność 
minionej burzy. Przy tej snoso-
bnoścl zaznaczył, śe postawa 
policji w tych cietkich chwilach 
zasługuje na najwyższą pochwa 
tę. 

Enuncjacje p. mmłsfra cecho
wała męska otwartość I zupeł
ny brak biurokratycznego for
malizmu. 

ProAba ta nit mogła i,v/ „. 
w/glediuwia z powodu r>liiy\h 
zajęć i /iitci/rma p M«n#4fc,ii 
kt/«v zezwolił n.n<>ntlaM, «bv • 
pi/rdstitwK Horn piasy tstiumL 
-, zue| ud/irlił pewiiycli wyjninif^ 
j««o oflt er do Dlecert pułk. W#» 
im wa 1 )lug-»ia)W»ki. 

Na wiadoiiiik4ć, z« wojukt wil-
cz%e# po przeolwntl stroni* o4-
cliodtą do mlejłc twego po»te|t, 
pierwtzem pyhmtem dz lemlu-
rzy^było: 

— Jakto odchodzą? tmzą Mc 
i t tnitym'? 

Pułk. Wle-nlłwt odpowtedzhł, 
ł r wojska słuchały rozfca*ów 
swoich oflcerAw, a oficerowi* r 
wyjątkiem trzech generałów nit 
zorientowali sl« należycie, o co 
Marszałkowi cliodzlło. 

Przykładów togo, co »lf « nas 
siało, niema w nts/toril. Jert to 
ruch militarny o formach r«»w©l« 
i vjnych, który jednak ntczefo nie 
burzy, a ogranicza iję tywo ś o 
\yprowadzenia za-sad uozclwofcl 
w rządzeniu krajem. 

— A oo będzie — pytali dzlen-
n-karzt — Je<M nie przyjdzie te
raz na stałe rząd uczciwy? 

WYROK W PROCESIE P. P. P. 
W zaciszu murów twierdzy śnie będzie S przywódców spisku 

SNV O POTĘDZE l KARIERZE 
Oskarteni gen. Wroczyński I Leśniewski uniewinnieni 

noczesne/m zmniejszeniu przywo
zu, stwierdzono w grupie artyku
łów spożywczych (zboże, cukier 
i jaja) oraz drzewa. 

Ponadto zmniejszył się wywóz 
matefjałów włókienniczych. 

p. STANISŁAWIIRABSKI 
widzi rozwlqzanle sytuacji 

Zgromadzeniu Narodowem 
Rozmowa, naszego korespondenta 

z wybitnym przewódcą prawicy 
Po polozumlenlu telefonicz- _ Nie śmiem pytać o wraże 

nietn udał i l e przedstawłciel Kur- nia z czasu pobytu w Belwede-
jera Gaerponego na Zamek do rze f Wilanowie. Tyle jednak 
prywatnego mieszkania b. mini- było pogłosek i plotek, może nie 
Btra oświfty, p. St. Grabskiego, ścisłych... 

Drzwi {otwiera pani Stanisła
wowa Orlbska. 

— Proszę za mną. 
Idę prsfc długi, wysoki cle-

ttmy pokA Cisza absolutna i ja
kiś nastrój, tchnący historją wie
ków, panują w tym, złołonym z 
trzech olfrzymich komnat zam
kowych, Mieszkaniu. 

— Chci pan, żebym mówił o 
Swotm pątlądzle na obecną sytu 

• Beje. Jestem członkiem : Rządu 
•zwyciężonego. Mówić nifc mogę. 
Panowie jzresztą widzą i lepiej 
odemnie znają sytuację. _ / 

—"Moleby pan profesor je-
Hnak na Innej płaszczyźnie wy 
powiedział swój pogląd. 

— No I cóż, rozwiązanie sy
tuacji da mam Zgtbmadzenie Na
rodowe. 1 , 

— A dzy p. profesor jest zda
nia, że Zgromadzenie Narodowe 
powinno fie odbyć nie w Warsza 

-,^le? 1 
*t, ,— ...Nad tą sprawą nie zasfa 

Kawiałerrj się. Nie marn^ jeszcze 
. Wyrobionego zdania. 

— A istotnie. Nawet Kurjer 
Czerwony niezbyt ściśle oddał 
moją rozmowę z pos. Zdziechow 
skim w Wilanowie. 

Kiedy była mowa o sposobach 
przewiezienia nas do Warszawy 
powiedziałem, że ja nie potrze
buję żadnej ochrony. Mogę iść 
na piechotę do Warszawy, mogę 
pojechać kolejką. 

Wówczas pułkownik obecny 
przy rozmowie rzucił uwagę, że 
nie chodzi o zamach, ale o przy
krość, która na ulicy mogłaby 
kogokolwiek z nas spotkać ze 
strony pierwszego lepszego 
strzelca czy studenta. I w tem 
właśnie miejscu powiedziałem 
p. Zdzlechowsklemu: 

„Pamięta Pan, jak to Jechaliś
my z Kijowa do Bębrujska. Wszę 
dzle byli bolszewicy, a Jednak 
nic nam się nie stało". 

—- P Q za tem mogę Panu powie 
dzieć — oświadcza w końcu prof 
St. Grabski — że nie mieliśmy 
zamiaru uciekać samolotami. 
Wycofaliśmy się w myśl zgóry 

WARSZAWA. 20. V. ' 
Wesoły proces P.P.P. zakoń

czył się wczoraj po dwutygo
dniowym przewodzie sądowym. 

Prokurator zrzekł się oskarżę 
nia z art. 101 i 102 k- k., które 
wią o zamachu stanu, pod
trzymał zaś oskarżenie co do pic 
ciu oskarżonych (z wyjątkiem 
gen. rez. Jana Wroczyńskiego) 
z art. 124, traktującego 

o tajnein zrzeszeniu. 
Oskarżony Pękosławski bro

ili! się sam. Przemówienie jego 
trwało około pięciu godzin. Or
ganizator i przywódca P. P . P. 
mówił niemal wyłącznie o swej 
pracy społecznej, przeważnie na 
terenie... Towarzystwa Ochrony 
Kobiet. 

Obrońca oskarżonych Lubień 
skiego i Leśniewskiego, mec. 
Szurley, w mowie obrończej 
twit.Jził , że proces 

powinien bvć umorzony 
w dniu 15 maja r. b.. 
Dalsze prowadzenie procesu by

ło już tftffo śmiesznością. Uja
wniło się to zwłaszcza w mowie 
r>»-okuratora, który zrzekł się o-
skarżenie z art. 101 i 102 k. k.. 

Obrońca gen. Wroczyńskiego, 
adw. Niedzielski, w mowie swej 

czynił aluzje do ostatnich 
wynadków, 

co spowodowało uwagę ze stro 
n: przewodniczącego, by mów-
c ' r;»\mał się ściśle tematu. 

Adw. Niedzielski twierdz,!, że 
jest niemożliwością, by stary bo 
jowv generał Wroczyński, oddał 
się \, tajne! organizacji bez 
przyszłości, pod rozkazy Pęko-
sławskiero, który całe życie 
walczył w obronie 

tak delikatnej materii, 
jaką jest cnota niewieścia, 

Po ostatniem stówie Pęk-osław 
skiego, Gorczyńskiego 1 Micha
łowskiego sąd udał się na naradę 
po której wyniósł następujący 

Wyrok. 
Mieszteńców miasta Warsza

wy Jana Pękąstawskiego i Wikto 
ra Gorczyńskiego 

skazać na 4 miesiące 
twierdzy kaidego. 

Olgierda Michałowskiego na 2 
mieś. twierdzy. 

Tomasza Łubieńskiego na 1 
miesiąc twierdzy. 

Oskarżonych Jana Wroczyń
skiego l Jana Leśniewskiego unie 
winn:ono. 

Na poczet kary zaliczono osk. 
Pękoslawskiemu 2 miesiące aresz 
tu prewencyjnego oraz Micha
łowskiemu 2 miesiące. W ten spo 
sób areszt prewencyjny pokrył 
całą karę Michałowskiego, a Pę 

koslawski ma tylko 2 miesięće 
do odcierpienia. 

Koszty sądowe zapłacą solidar 
nie Wszyscy czterej skazani. 

Z art. 101 i 102 K. K. wszyst
kich, oskarżonych uniewinniono. 

4 — N e wiem. — odrzekł Winili 
u a - Długoszowski. — Jettetn 
totmeiicm, Mimy SWKO/IKIOI 
nlka. 

1 nie jest to wmwwadzenlem 
polityki do wojska. Wojiko ma 
zapewnić państwu siłę wffwn»trz» 
ną i obronę na zewtiąłtrz. Zawsze 
mają walor słowa: siła bez spra-
wiedPwości jest barbarzyństwem, 
ale sprawiedliwość bez siły — to 
puste stówo. 

W czynie naszym nłe byte poi 
tyki, ale obrona ucz«lwo*ci 1 ho
noru. 

Marszałek chciał zaprotesto
wać przeciw utrzyroa-nra przy 
wtadzy rządu Witosa. Mogło się 
skończyć tylko na złamaniu dy-
scypl in/przez te oddziały woj
skowe, T^tóre samorzutnie dla o-
chrony jego osoby poszły z nim 
do Warszawy. Stało się kaczej, 
wbrew woli Marszalka. 

Z chwilą jednak, gdy odpadła 
przyczyna jego -protestu, wolą 
Marszałka Jest',, by wszystko da
lej szło drogą legalną. 

Minister Makowski 
zarządził lustrację 

urzędów prokurałsrskkh 
Minister sprawiedliwości, ja« 

ko naczelny prokurator, zarzą
dzi! niezwłoczną ogólną lustra
cję urzędów prokuratorskich w 
całem państwie. 

Pułki poznańskie na odjezdnem 
z Warszawy 

wznosiły okrzyki na cześć Marszałka Piłsudskiego 

DLACZEGO UPADŁ 
STRAfK ANGIELSKI 

10-dniowy bój Trade Unionów 
riądem-f lewem skrzydłem roUotnlkdw 

Londyn, 13 maja. | — Możliwe, odpowiedział chło-
<0statni Itst przed powrotnym odlotem dno p. Ramsay Mac Donald, my-
\ do Paryta) • śmy spełnili nasz obowiązek. Je-

WARSZAWA, 20. V. 
Pułki poznańskie 56-ty z Kro

toszyna, 57-my z Poznania i 
64-ty z Grudziądza, które wal
czyły po stronie b. rządu Wito
sa i znajdowały się dotychczas 
w Zawadach pod Wilanowem, 
przymaszerowały wczoraj do 
Warszawy. Pułki zatrzymały 
się tymczasowo w koszarach na 
Bugaju, stąd odesłane będą do 
swoich garnizonów, 

Na wiadomość o przybyciu 
tych pułków Komitet obywatel
ski Imienia-Józefa Piłsudskiego 

ustaloaesr-elariu do Wilanowa, i pomocy, oliarom w a J i ' .wy

delegował do nich trzy swoje 
członkinie do koszar na Bugaj 
z papierosami i gazetami. 

Panie trafiły właśnie na zbiór 
kę pułków, do których TPtzemó-. „ 
wił gorąco kpt. Włoczewski i — czy wynikiem waszej kaoltu-

Wietki strajk załamał się na
gle: z dwu powodów. 

— Banki nas zarżnęły, oświad 
czył nam Ramsay iMac Donald. 

Większość naszych pieniędzy 
była w papierach wartościowych. 
Kiedy chcieliśmy je spieniężyć 
wszystkie banki angielskie zmó
wiły się, ofiarując nam zaledwie 
dziesięć procentów istotnej war
tości akcyj... 

— Ale jest, dodał pan Thomas, 
przewódca kolejarzy, — 1 inna 
przyczvna. W dziesiątym dniu 
strajku doszliśmy do chwili, kie
dy należało się uciec do ostatecz 
nych środków, albo skwitować. 

Żywioły skrajne były za roz
et -"mięciem strajku na elektrycz 
ność, gaz, piekarzy. Trzeba sje 
było zdecydować na pozbawie
nie Anglj] chleba i światła. Broń 
to" zaiste okrutna od której cały 
naród cierpiałby jednakowo. 

Kto wie do czego by nas to 
mogło doprowadzić? Być może 
nawet do powałnych zaburzeń. 
Woleliśmy, się poddać raczej niż 
użyć tak nieludzkich środków 
walki... 

_ Ale, — spytał jeden z nas, 

wzniósł okrzyk na cześć Mar 
szałka Piłsudskiego. Wszystkie 
trzy pułki odpowiedziały na to 
ochotnem powtórzeniem okrzy
ku. 

Żołnierze prosili o zaniesienie 
Marszałkowi Piłsudskiemu słów 
ich żołnierskiej karności i po
słuszeństwa. 

iacji nie będzie wzmocnienie żv 
wiołów skrajnych? Czy cała 
wasza organizacją robotnicza 
nie pójdzie wprost ku bolszewiz-
mowi. 

Już syndyka! górników chce 
sie oderwać od „Trade Unions", 
zamało. zdaniem jego, czerwo
nych dla obrony surawy robotni-

żeli działalność nasza nie będzie 
uznana, jeżeli będziemy prze
głosowani — ustąpimy... 

Ale nie należy zapominać, że 
nie jest to obecnie chwila na po
pełnianie czynów nieroztropnych.. 
Położenie gospodarcze Anglii po 
wielkim smoku jest cięższe, nit 
kiedykolwiek. 

Trzeba wytężonej pracy wszysf 
kich, by wybrnąć z tej tragicz
nej sytuacji. , a 

Istotnie dziesięciodniowy strajk 
generalny dobił Anglję pod 
względem gospodarczym. 

Powrót do pracy odbywa się o-
becnie z niezmierną .trudnością. 
Wiele fabryk zresztą nie ocknie 
się po tym letargu,- wyrzucając 
na bruk falę nowych bezrobot
nych. 

Po za tem strajk zaostrzył nie 
pomiernie klasowe nienawiści. 

Oto smutny bilans, który zmu
si rząd angielski do energicznych 
środków zaradczych. 

Jednem z probonowansreh le-
karst. które rzekomo ma uleczyć 
kryzys gospodarczy, obniżając 
ceny światowe angielskiej produ
kcji i załagodzić tem samem koń-
fjifcty społeczne i polityczne jest... 
...inflacja!... 

Według ekonomistów gdy 
funt będzie wart dwa dolary za
miast pięciu, Anglja stanie, się 
prawdziwym rajem na ziemi. 

Coprawda u nas złoty już 
spad! o pięćdziesiąt procentów, a 
nie spłynęło na nas takie błogo* 

, sławieństwo* • ' 1 . , 
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Fałszywy książę Habsburg 
pojął Córkę miłfonen amerykśńskiego 

wiltjł mlljonf 
/ „wsiąkł** be* siadu 

Nielak 
Udmk kra, 
nici z mt|t 
MeeJ foMB 
Winem ilo 
slton hvł 

W ,v.tv 

Wlllirlm Poper. cte-
wicckl. i polnie) iol-
Jackl w wojnie świnio 
się w i. lv>IS pod !->«-

iosv|skleJ niewoli I wv 
IM Mbit 

przewrotu bohffwłc 

Najmod 
rykaiHka 
i spódnicz 
przetykan 

Szarfa i 
Hajc temu! 

icjsza elegantka amc-
osj ohecnle staniczek 

;ę ze srebrnej koronki 
:i czarnym haftem. 
jedwabiu żółtego do-

stro jowi wdz ięku. 

kleito »petnlitl w a l n e funkcje w 
legionach efesk ich, poc tem w y 
Jechał do Stanów Zjodnoczo-
nVCll. -

Na rlpnil ąmerykefliklej ttmłiił 
iyskać zaufanie twych rodaków, 
którym p r m U U w i l się juko ge
nerał legionów I na cele narmlo-
wc w *wcl ojczyźnie zebra! od 
czetkleh nalrlotów 85,(X« dola
rów. 

7. pieniędzmi w kieszeni pociął 
odgrywać tolc wysokoiirodzone 
no arystokiaty I wyznał w zaufa 
ulu milionowemu plantatorowi 
amerykańskiemu mr. Harlaono-
wl. II Jest nrcykstęclem Frnncl-
s/klem Ferdynandem Habsbur
giem. 

Arcvkslnłecv tytuł oszołomił 
do (PKO .il|>i*itl.i demokratę, li po 
•stanowił tsm oddać swą córkę 
za toni; I ule omieszkał wypłacić 
przy tej sposobności suty potas. 

Wzantlan ra gotówkę o t r r -4 
mai uszczęśliwiony teść testa
ment, w którym nrcyksląte na
pisał fonie, na wypadek swej 
śmierci, malątek ziemski w Czc-
chach, zamek rodowy, zwlerzy-
ulec, stajnię wyścigową, aero
plan I ."> milionów koron czes-
sklch, złożonych na rachunku 
czekowym w Pradze. 

Wreszcie nadeszła chwila, w 
której pan łlarlson zapragną.! 
ujrzeć ramek rodowy swego 
zięcia więc wybrał się z całą ro
dzina do Fnropy. 

Skoro Jednak wysiedli na sta
rym lądzie, p. Wilhelm Poper 
przepadł bez Siadu, a (atwowler 
fiy Amerykanin powrócił wraz 
z córką i wnukiem do swej fer
my nad MisisipL 

Przemysł połiki w Gdańsku 

,i, •-; l»,X 

flBtt lid . . ' . . ; ' ł , . ' i i i «i«ni .iHU 

n 

KRATKI SĄDOWE 
CUCHNĄCA AOłTACfA 

W Gdańsku hml/lła obecnie o-]tnv<.fu polskletro. 
ifroiune zalntciesowamc wysla- | Na rjdęclu widzimy salę pełną 
wa ru. In.in,i prób I wzorów pi/.o eksponatów polskich. 

TRAGEDJA NIEDOSZŁEGO CARUSA 
fi f Ar *sztow, 

S! 

W urzec 
Marne w 

sta mi am 
Okazałe 

"ńiieźy by 
nelli, cie 
opinją. 

Posta 
Czym prz 
rej' przvcj 
miłość do 

PInelli 
Kłosem i 
swaka ope 

Nie pos 
Szó-w na p 
lekcyj. 

zff pocztowym w Me-
,'kryto nadużycia z Ii-
ykdńskiemi. 
się. i t sprawcą k ra -
urzędnik, Paolo Pl-
,cy się nienaganną 

krat/ł pieniądze 
BY HĆC UCZYC SIĘ ŚPIEWAĆ 

ano go w przeddzień debiutu 
Przywłaszczył więc sobie kil

ka amerykańskich listów, zabrał 
i nich dolary i zapłacił nauczy
ciela. 

Adresy poszkodowanych zapi
sał jednak skrupulatnie, obiecu
jąc sobie wynagrodzić im straty, 
gdy zostanie drugim Carusem. 

Nauka przedłużała się, nauczy 
ciel rokował mu przyszłość naj
lepszą — PInelli nie miał odwagi 
zaprzestać malwersacyj i upra
wiał je przez 1 i pół roku. 

Niema) w przeddzień debiutu 
w operze uwięziono go za nadu-

wfyny przed sędzią Słed 
znał się do winy, któ-
yną była fanatyczna 
sztuki, 

( bdarzony był niezłym 
iłarzył o karierze Spie-

owejro. 
»dał jednak dość fnndu 
>bieranie kosztownych życia, 

Szęzyt lekceważenia sobie życia 

łtłwrckaosiji akroData cyrlcowy Batti ey Rowe raloti-ł się o manatiA sumę 
fclarów.. tf wyteonrwai b«d-zie kark okmmi- sauk. nad Jj^liem waronu po-

d*gu fkspresoweso, będącego i siybkoScw 60 mil na godzinę. 

:ERWQNY B/SMARK 
Przemalowanie pomnika w Dortmundzie 

ł: Niem 
Eweg-daj r 

Skoro 

Sensację przeżyli 
iesaskańcy Dortmundu. 
ryszti r-fmkiem na ulicę 

ajrzeli w; riantoły pomnik Bismar 
ka sterczący dumnie na cokole w 
najruchliłszej część: miasta, po-
maJowanf od góry do dołu czer
stwą farlą. 

ZastanJwiaiaca Jest rzeczŁ kie 

dy dokonano tego zamachu na 
przekonania polityczne żelazne
go kanclerza, albowiem pomnik 
stoi w bardzo ożywionej dzielni -
cy, naprzeciw komisariatu polic]!. 

Monarchiści praską wyśfedzić 
za wszelką cenę sprawców tej 
profanaciL 

Skarb z czasom napoleońskich 
pod dwupiętrową kamienicą 

w 
MEBYWAŁA SENSACJA 

miasteczku wlelttopolsklem 
W m'asfeczku Odolanowie, w 

Poznańskiem panine niemałe po
ruszenie z powodu przybycia z. 
Ameryki niejakiego Michała Kur 
ca z żoną I z córką. 

Przybyli oni polo, aby wyko
pać z ziemi skarb, schowany tam 
w czacie *'<i|en napoleońskich. 

Skarb ma się składać ze zło
tych I srebrnych monet, kieli
chów kościelnych i '(mych kosz
towności, łączne! wagi siedmiu 
centnarów. 

ongiś Biwraefwa te zakopała 
księJŁna Sułkowska. 

Magistrat Odolanowa wizedł 
w uoiowę z Kurcem, ii polowa 
skarbu przypadnie w udziale zna 
lazey, resztę zaś ?.abierze mia
sto. 

Całą fnjdno<ć przedstawia te 
okoliczność, it w tern miejscu, 
lidzie zakopano ongiś skarb, 
wznml się uboenic dwup'ętrnwy 
budynek. 

Bawoły jako pływać* 

WhmihWh, m. v. 
M«m, proigf p i ń i t w ł , DM. wl lc f -

k« dwumletlectneKo. Zwie tle Bzu
ry, jett tynem Redę I Ryty. wnu-
kieni teś Lute I L i t y , negrodto-
nyeh medeleml ne wyt tewle ptńw. 

Pl»*e to wt ty«tko, byście peń-
t two wledtlell, te mól piętek, to 
nie byle kundel, ele eryi tokreta. e 
Jednocteśnie legltymltte. twolennlk 
Ironu, berła 1 korony. 

Wnlmkl co do przekonali ^eere-
go buduje n« |«gn uclmwenlu. (ł»r 
dtn mity ten piętek m» chwile, kie
dy teklm być przetteje. AUrmuJe 
wtedy moją St t t le : 

- Zabierz - no pta do Inclml 1 o-
twńr t tu ok no I 

Podobne uiohowenle ł lę Sr.»re-
p i , wywołujące konieczność olwer 
cle okne, celem odśwletenle elmo*. 
tery, t y w o . przypomina tachowa-
nie ele pewnego zwolennlke » • 
nerclijl na przedttewlenlu zt tyt i i to-
wanein: „My chcemy króla" w te«. 
trzyku ,.1'ersklo Oko" w dniu 14 
ubiegłego miesiąca. 

Zazneczam, te cstkowlte tym 
patie (v9le «ą po stronie mnntinhl-
i tów, rwwlein 1 la lubię niekiedy 
marzyć o niebieskich mlgdutiieli, 
wyciągnąwszy się wygodnie na ka 
napie. Jest to zalecie nieszkodliwe, 
spokojne, łagodząco wpływa n« 
nerwy, dlaczegóż go wlęe nie u-
prawl i f i? 

Czemś btltnlaczo podobnem Jest 
uprawianie mpn»rchlzmu, któremu 
tylko to tarzuclć mogę, te prze
chodząc ze slery wzmiankowanych 
mlgd»lów do dziedziny czynów a-
ływa świadomie takich środków, 
za których nieświadome stołowa. 
nie Szary mój wypędiany bywa 
do kuchni. 

Działo sio t o Jakem rzekł wy 
żej, w dniu 14-ym kwietnia w tea
trze „Perskie Oko". Licznie zgro
madzeni widzowie poczuli, zwłasz
cza w rzędach dalszych jakiś przy 
krv zaduch. 

Widzowie spofladaH Jeden na 
drugiego t niemym wyrzutem, do-
póki nie wykryto zródta niemiłego 
odoru, rozchodzącego się i miej
sca, zajętego w 22-glm rzędzie 
przez p. Kazimierza Gregora, han
dlowca. 

Siedzący l i k na aetizurnwenent 
p. Oregnr w t u l I wyeeedl <iplf<«. 
rtle, pozoatawjnląe (m«l » w ^ i kr»e» 
l l f m przewróconą butelkę, I klA« 
roj wydobywał tlą leklś wonle|ąy> 
cy płyn. 

Przedstawienie zewletrono. n*> 
tKizii i io w ruch wentylatory, • tyia 
czeteni policje t t lą le tl« p. Orejfo-
rem, tpiaale protokół, by następnie 
skierować tprewą do sądu. 

Sedzle pokoju n»n«ł (Jregort w i ł 
nym ttklńcenla snokojii publlecne* 
go I tkesel niuaercbiito ae I tyto* 
dnie ereąztui i 

C-wttt.' 

Suk/enka tenisowa 

Bawoły —- ciężkie, niezgrabne Ikę na fermę, gdzie stale przebyt 
bawoły — są mistrzami w pły- wają. \ 
waniu. Rzecz dzieje słę 'dość daleko— 

Na zdjęciu widzimy stado ba-1 bo a l w Indiach. 
wołów wracających przez rze-t 

W KRAJU KRASNOLUDKÓW 
Wieś liliputów murzyńskich 

Niebywale odkrycie 
mis/onarza niemieckiego 

Azatem bajka o karzełkach 
przestała być fantazją i stała się 
rzeczywistością. 

Tak twierdzi misjonarz nie
miecki, ks. Johannes Seiwert. 

W miesięczniku „Antropos" 
poświęconym antropologii, za
znajamia nas z szczepem mu
rzyńskim Bagielli, mieszkają
cym w południowym Kameru
nie. 

Czarne krasnoludki wyrastają 
najwyżej na 80 centymetrów, są 
inteligentne, bardzo obrotne 1 
prócz tego słyną Jako znakomici 
myśliwi. 

Lękają się tylko „dużych lu
dzi" J wiele potrzeba taktu i 
sprytu, aby zyskać zaufanie ka
rzełków. 

Ks. Seiwertow! udało się za
przyjaźnić z pewnym karzeł
kiem. 

Odwiedzał on często misjona
rzy, znosił im zwierzynę i nie
zmiernie radował się każdym po 

i^aiutikiem. Jaki wzamian otrzy

mywał. 
Dużo Jednak" upłynęło czasu, 

nim ZP" *?'ł się zaprowadzić „ol 
brr--ma" do włoski liliputów. 

Plemię Bastlelli mieszka w nie 
dostennych lasach, a podróż do 
nich Jest tak utrudniona, i t na
wet murzyni nie mają ochoty do 
cierać w tamte strony. 

Zresztą legendy o strachach, 
krwawych widmach 1 potwo
rach bronią dostępu do krasno
ludków. 

Ks. Selwerf przezwyciężył Je 
dnak nrzeszkody i znalazł się w 
osadzie plemienia BaglęHI. 

Co prawda na widok misjona
rza uciekli mali mieszkańcy w 
lasy, lecz ha wiadomość, it nie 
robi nikomu krzywdy, poczęli 
się schodzić ćo domów. 

Sposób życia' karłów jest bar
dzo nierwotny. 

Mieszkają w szałasach I ży
wią się unolowaną zwierzyną I 
owocami leśnemł. 

i WaleJ maforli ,.Ka»h»* * tuuHtmi 
• brązowy wełny. 

Faust amerykański 
uduszony stryczkiem 

za sprofanowanie Belzebuba 
Niesamowity mord 

satanistów amerykańskich 
W ubogiej dzielnicy San Fran-

cłsca popełniono przed kilku dnia 
mi mord na włoskim emigrancie 
nazwiskiem Tymon MarcaHo. 

Mordercami są dwaj murzy
ni: Da vis I King, którzy z pole
cenia sekty „cżclcieH szatana" 
dopuścili się tej zbrodni. 

Marełalio był ̂ zczegóMc zmie 
nawidzony przez satanistów, 
obrażał bowiem Belzebuba, b a 
wiąc się akhemją i sprzedając iu 
dziom talizmany chroniące od 
nieszczęść, * 

Emigrant wioski prócz a lche
mii uprawiał czarną maiję, a w 
mieszkaniu jegro znaleziono w 
safjan oprawną księgę, w której 
znajdowały się formuły czaro
dziejskie wpisane ozdobnem pi
smem na pergaminie, krwią i a-
tramentem. 

Na pierwszej karcie księgi u-
mieszczony był następujący cy

rograf: 
— Pofężny f wspaniały Arcy -

szatanie, zapisuję ci na wieczystą 
własność moją duszę Jeśli dasz 
mi odnaleźć „kluc* najwyższe! 
mądrości". 

Pod tym kluczem trzeba rozu
mieć „kamień mądrości", przy 
którego pomocy można wyrabiać 
złoto. 

Marcalio nienawidził todzf ł 
miesącami nie wychodził z swe
go skromnego mieszkania tnies-z-
cząceg© laboratprjum alcietniez -
•ne i bogaty księgozbiór rzadkich" 
dzieł ezoterycznych, 

W studjach czarnej marii den 
patrzyli się sataniści z San Frań* 
cisca świętokradztwa, a ponie* 
waż nie mogH prawnie przeszko* 
dzić Włochowi w jego prakty* 
kach, przeto nasłali skrytobój
ców. którzy niewinnego rrtanjaka 
udusili jedwabnym sznurem, «« 

Lew z piasku 

'^3^, 

W Jednem z kąpieliska morskich, 
grupa kuracjuszów .wyrzeźbiła" 
na plaży z piaska olbrzymiego lwa. 

Umieszczona obok tabliczka z na 

pisem: „Karmienie zwierzęcia Je«ft 
zakazane" — zabezpiecza to arcy
dzieło swojego rodzaju przed 
przedwczesnem zniszczeniem. 

CZERWONY DIAMENT 
Znalazł go fermer podczas kąpieli 

Do Jednej z - amsterdamskich 
szlifierni brylantów nadszedł w 
tych dniach rzadki okaz minera
logiczny. 

Jest to czerwony djament, wa
gi 116 karatów, o przepięknym ko 
lorze 1 najczystszej wodzie. 

Djament znaleziono w Trans-
walu. w okolicy KimberleM. 

Szczęśliwym właścicielem ka
mienia jest fermer boerskl, który 
kąpiąc się w rzece wyłowił ten 
skarb. 

Cena czerwonego djamenfunhi , 
da się określić. 

W każdym razie Jest to J e d y 
ny w swoim rodzaju oka*, «-flał* 
aiieksuut m Ąmarta*. 
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zerterzy zbrodniarze. 
cha smutne) pamięci r. Mu. 

W- d n l t i j p c i o r a j i i y m i n a l a t t a 
alt) ha w o l p n d f l r i>ądu Okre,-

f o w t g o w l B l a l y m s t o k u u p r a w * . 
ł ó t « l o | t # « o d r o c z o n a w o b u c 

n l a t t a w i a o i l c t w a g l t S w n i g o 
Ś w i a d k a o w a r i e n l a J a k w y n i k a 
* a k ( u o ł t Ł r l a n l a w d n i u I - go 
k w i e t n i a 1120 i o k o ł o g o d z . 10 
. r a n o na [ p J t e c h o d * a . c e g o p i t a i 

' I I , w p n b l l ł u wa l K ia 
J n n y n k l , p o w . B i e l 

folatniego l e l w l a K w l a -

las L a i h l i 
WW. $mt 

a k l a g o , i' 
t k a 

napili 
deze r t e r zy 
c a u k I J » 
w r ó c i w s z y 
ł i l l m u l a 
n \u 1000 
d o l a s u . 

l e g o / d f i l a 
ł u d n i o w y c i 

| n l i i i : n i w r ę k u 

j jWojskowi J a k o b Saw-
K o n d r a t i u k I p r t e 

f j o na z i e m i ę i a g r o -
o j s t w a m I i r a b o w a l l 
l k . p o c z e m m l e k l l 

nał Jakóbf 
padło, szeufc; 
szy ła r ęk 
K u z y k a , I 

Naskut-e 
i o n e g o pr, 

«ik 

g o d z i n a c h p o 
g d y B a r y t l M a k 

s y m K u t y j j o w l e w l e / h i K l c n l k 
d o „Lach s i a n o , j a i y s d w a ) osób -
n i t y , u k r y l i aa w z g ó i z e m , 

utyilrłEllll du nich 
k i l k a k r o t n i t k a r a b i n u ; w Jad 
n y m z f t lo ł i B a z y l i h u z y k a p o i -

8 s w c z u k » ; s t r z a ł ó w 
Jedna z k u l p i z e -

! k u r t k i M a k s y m a 
t ł flo m e z r e i i l a . 

z a m e l d o w a n i a , z ło -
* / B a z y l e g o K u i y k ę , 

k i e r o w n i k e k s p o z y t u r y s l e d o e ) 
P.P. na p d w . B i e l s k i S z c z e p a n 
I t f o j t k o w s k J 

udal s l | mm % «y wit dawcami 
S t e f a n e m W i e l g u s e m , fllterem 
B r e n e r e m I B o l e s ł a w e m M l e -
s z a l s k l m # 0 w s i L a c h y I t a m 
u j ę l i u k r y t f c h na p o d d a ł z u w 

•iemla mltukartcAw t«|i* wal 
JakAba Sawctuka I Jana Kon
dratiuka, 

pi l * # a w Wff "llr-j* SlwlIijfłllliiWtlf W 

u k r y t y w i ł o m l a k a r a b i n i 8> 
n a b o l a r n l . 

S p r o w a d z e n i d o B l a l a k a i o k a 
t a n i K w i a t k o w i S a w c f t i k i 
K o n d r a t i u k p o ł n a n i l o a t a l l prze-
t a n . l a k o n a p a s t n i c y , z b a d a n i 
p rzez w y w i a d o w i ę W l e l t | t i * a , 

priyimll il{ 
d o w i n y . * 

Z b a d a n i p r / a r Sędz i f f j f a^S led -
r t e g o w o j s k o w e g o , S«w» zuk I 
K o n d r a t i u k p i r y z n a l l s ię d o r o i -
b o j u , d o k o n a n e g o na o s o b i e 
F a | w l a K w i a t k a , p i s y c z e r n wy 
j a ł n l l l , iĄ n ó i m i a ł w t e k u Saw

i e n a 

u j e wolitwmg*, «Włp-
rtto na iladitwlt- watąpnam tb«< 
dany ni* loetał. •Ibowltm łtttarł, 

Zbadani w eherBkUtMi mkar-
ionych, Sawciuk i Kondratiuk 
de winy nla priytiwll tlą, pow
tarzając popriadma wyjaśniania, 

Obron* Sawctuka wnoal ad
wokat Bronisław Qmsłklawlc«. 

Nowy cennik na 
chleb 

W c i o r a ) d n i a 20 maj ja r. b. 
S t a r o n t w o n a l n t a r w « n c | a j m ł y 
n a r z y I p l t k a r i y o p r a c o w a ł o 
n a w y c a n n l k na c h l a h , • m l h -
n o w i c t a t chla-b r a i o w y I g a l . 4 2 
or , i i k l g „ U ga t . 4 0 gr . p ó ł s l t -
k o w y 5 0 gr , , p y t l o w y 6 0 flr, 
t a k l g . 

Wybory do Rady Miejskiej 
w Goniądzu. 

w y k r y c l a m s t a 

Urtgulowanfo ruchy I opłat 
taksówek. 

W n n | W l ł t ł f c h d n l « € h p r i y 
s i ą p i W y d t l a l ' t a c h n l c t n y Ma
g i s t r a t u d o w p r o w a d i a n l a w 

l y r l « |o# 
u< I t w a ł y o 
I r u c h u d o r o i * k 

d a w n o pow>l«!ti«l 
u ragu lnwa in t , , t a k | ' 

H i t . 

Ruch autobusowy, 
M / a l o w s k l o l r ł y m a ł o d 

M a n l s t r a t t i f r / w o l c n l a n a u r n 
< h m n l r n i r n u t o b o s a o d K y n k u 
Ko',< t i i s i k t d o p a r k u / w i n / y 

n l r r k t a g o , | a s l t o 

k u r s u a u t na t e j 

| n / p iąta 
w y d a n e . | | j 

l i n i i . 

W l w i ą t k u 
i f f l i i n a d u / y C , d o k o n a n y c h 
p r i a r b u r n u s t i r a m i a s t a Q o n l q 
d s a , W o j a w o d a p. I n i . R e m 
b o w s k l r o r w l ą r a ł , | ak w i a d o m o , 

Radą M l # ) i k ą o i a r / l o i y l 
d u c t l o n k ó w M a g i s t r a t u . 

O b e c n l a z a r r ą d i o n r 
w y b o r y n o w e , k tOre o d b y < 
m a ł ą d n i a 71 < ł e r * c n i . t j . 

zos ta ł y 
t i n 

Komunihai . 

i z u k , l Sbowa l l m u 

tylko I |l|ik, 
d o u- ł l lowa n a t o m i a s t d o u M l o w a n l o / n b ó ) 

s t w n K u z y k o w n ip p r / y z n a l i \ i o . 
p r i y c z r m 5>awczuk w y | a * m ł , te 
• i t t z d a ł i k a r a b i n u d o z a | q t n , 
l a i K o n d r a t i u k , / e w c a l e p i z y 
t o m i w by t o b e c n y 

W o b e c z d o m o b i l l s o w a n i a 
o s k a r ż o n e g o S a w c z u k a . s p r a w o 
n i n i e j s z a o d s t ą p i o n a zos ta ła 
przaz w l n d z r w o j s k o w e P r o k u - 1 
r a t o r o w l p rzy S ą d / l e O k r ą g o j 
w y n i w B i a ł y m s t o k u . 

N a 4 l e d j t * i e w t t ą p n e m z b a - , 
d a n i w c h a r a k t e r z e ś w i a d k ó w ! 
B a z y l i K u ? y k a , M a k s y m K u z y - , 
k a , S t e l a n W i e l q u $ l Z y g m u n t 
S u r e w l c z p o t w i e r d z i l i p o w y z e ) 
p r z y t o c z o n e o k o l i c z n o ś c i s p r a 
w y . 

Ś w i a d e k P a j w e l K w i a t e k ba 
d a n y b y ł t y l k o p rzez S ę d z i e g o 

Kto zostanie zwolniony od opłat 
za korzystanie z kanałów? 

M o ż n a b y f o s r r z ą d n y m . a m l 
i n o to n i p o d m a w i a ć nob le w 
d o m u r y e g o , c o u p i ą k s z a / y r l e . 
P l a c e k / d o m o w e g o w y t o b u , p o 
i l n w i o i i y no s to i w n i edz i e l ą , 
o d s z k o d u j e za r o j l K z o n e m n r 
o g r a n i t z e m a , k o - . / t u | r zns nn 
p r a w d ą m e d u z o . N i e t r a c i sią 
na t o n a w e t t o k d r o g i e g o s k ą d 
t nąd « z a v i , g d y / z D r a O e t k r 

i n p r o s z k i e m d o p i e c z e n i a ,B«c 
k i n " , p l e c z a n l a Idz ie ł a t w o , p i ą d . 
k o t n i e z a w o d n i e . Ks iążeczka i 
p r z e p i s a m i D r a O e t k e r a , którą 
n a b y t m o ż n a w s k ł a d a c h bez
p ł a t n i e , z a w i e r a r a d y I g o t o w i ; 
r i " e p t y na s p o r z ą d z e n i e p o 
/ y * n y c h , a z d r o w y c h p l e c f y w 
w s z e l k i e g o r o d z a j u . 

Zabójstwo podczas bójki. 
w r z e ś n i a 1925 r o k u 

w m i e s z k a n i u J ó -
b o w s k l e g o w e w s i 

u b o w s l l e , g m . L u b i n , p o 
t u B f c l j W e g o , o d b y w a ł a ale, 

a. I * t o k u t e j z a b a w y 
b ó j k a , k tó re ) w y n l -
b a r d z o c l ą i k l e p o r a -

I n t o m e g o Q « c » i k a , 

wikła 
ł o w e j i i 
w o ł a n e g o 
c i ą ż k i e m 

Pnia 13 
jo r«or§ 

J a k i 

p o w s t a ł a 
kiem byłdj 
n i e n i e 
P r z e w i e l i A i y d o szp i ta la p o w i a 
t o w e g o w j B i e l s k o , G r z e s i k w 
d n i u 2 0 j w r z e ś n i a t egoż r o k u 
z m a r ł . Jo l ) w y n i k a t k a r t y szp i 
t a l n e j © r l j i sekc j i sądowo-Je-
k a r s k l e j z ty tok O r z e s l k a , i m l e r t 
j e g o nas tąp i ł a na s k u t e k p o -

z ł a m a n i a k o ś c i c i e 
l en i a m ó z g u , w y -

p o w y ż s z e m b a r d z o 
szkodzeniem 

Przep r 
t e j śledź-
p o d c z a s 
rac p i e n i 
j e d e n z 
d y s ł a w 
d a ć i ą d a 
w ó w e j a s 
i flntenl 
za k l a p y 
d o s i e n i . 

wd^ąna w sprawie 
yo uitaliło. że gdy 
s b a w y p o c z ę t o zb ie -
• ł je na m u z y k a n t a — 
ośc i , m i a n o w i c i e W ł a -

z a w a d z k i , n ie c h c i a ł 
I e j s k ł a d k i 5 0 g roszy , 
I B o l e s ł a w W i e r c i ń s k i 
l a k u b o w s k i w z i ę l i g o 
[ub ran ia i w y p c h n ę l i 
. Za Z a w a d z k i m u j ą ł 

s i ę k r e w t j y j a g o A n d r z e j Żar 
s k i ; w ó w a ł a s W i k t o r W i e r c i ń 
s k i s ; h w * c i ł Ż a r s k i e g o w p o i , 
a B o l e s ł a w W i e r c i ń s k i , A n t o n i 
J a k u b o w i k i i J ó z e f J a k u b o w s k i 
p o c z ę l i s k z m m s z a m o t a ć . 
B y ł o ią mi na p o d w ó r k u . ' W 
o b r o n i e l a r s k i e g o s taną ł ftntoni 
G r z e s i k ; [ p o w s t e ł o z a m i e s z a n i e , 
p o d c z a s K t ó r e g o k t o ś u d e r z y ! 
B o l e s ł a w a W i e r c i ń s k i e g o n o 
ż e m w l a m i ę . B o l e s ł a w W i e r 
c i ń s k i k r h y k n ą ł w ó w c z a s : „ z a 
b ić g a l i c j a r l i n a " i u d e r z y ł G rze -
s m a dwar razy r ęką w t w a r z ; 
p o c z e m fcspolme i W i k t o r e m i 
J a n e m W i e r c i ń s k i m o raz A n t o 
n i m i j ł z e f e m J a k u b o w s k i m , 
poczę l i ( I f z e s i k a b i ć k a m i e n i a 

m i i k o ł k a m i p o g l o w i a t a k , że 
G r z e s i k u p a d ł na z i e m i ą , a p o 
s k o ń c z o n e j b ó j c e leża ł b e z r u 
c h u i j ącza t , 

Z b a d a n i w c h a r a k t e r z e o s k a 
r ż o n y c h B o l e s ł a w , W i k t o r i J a n 
W i e r c i ń s c y o raz ftntoni i J ó z e f 
J a k u b o w s c y d o w i n y n i e p r z y 
zna l i sią. 

N a zasadz ie p o w y i s z y c h da
n y c h m i e s z k a ń c y w s i J a k u b o w 
s k i e , g m , L u b i n , p o w i a t u B i e l 
s k i e g o , B o l e s ł a w W i e r c i ń s k i , 
s y n J a k ó b a , la t 26 , W i k t o r 
W i e r c i ń s k i , s. A l e k s a n d r a , la t 
2 2 , J a n W i e r c i ń s k i , s. A n t o n i e 
g o , la t 34 , A n t o n i J a k u b o w s k i , 
s. P i o t r a , l a t 20 i J ó z e f J a k u 

b o w s k i . s. P io- i i 

W ł a ś c i c i e l e n i e r u c h o m o ś c i , | 
k t ó r z y c z ę ś c i o w o l u b też w co- | 
ł o i c l p o n l e i l t k o i z t a b u d o w y I 
k a n a l i z a c j i 

łtcdii zwoInlKiiI 
p i z e z M a g i s t r a t o d o p ł a t za 
k o r z y s t a n i e i k a n a ł ó w m i e j 
s k i c h w t e n s p o s ó b , l i c l , k t ó 
r zy c z ę ś c i o w o p o n i e ś l i k o s z t a 
b u d o w y b^dą z w o l n i e n i 

w takim ilosunku 

w j a k i m p r z y c z y n i l i sią d o o g ó l 
n y c h k o s z t ó w p o n i e s i o n y c h 
p r z y d a n e j b u d o w i e przez m i a 
s t o , c i zaś , k t ó r z y p o n i e ś l i ca ł 
k o w i t e k o s z t a b u d o w y b a d a 
z w o l n i e n i na t o k i % 

przeciąg esitu, 
d o p ó k i n i e z a m o r t y z u j e sią 

w ł o ł o n y p i zez n i c h k a p i t a ł na 
b u d o w a . 

Z a i n t e r e s o w a n i , k t ó r z y p r a g n ą 
u z y s k a ć z w o l n i e n i a m u s / ą 

priidiołyC Magistratów I 
rachunki 

i p t z e p r o w a d z o n e j b u d o w y . 
R a c h u n k i t e będą s p r a w d z a n e 
I z a t w i e r d z a n e p rzez W y d z i a ł 
T e c h n i c z n y M a g i s t r a t u , o p o t e m 
d o p i e r o n a s t ę p o w a ć będą z w o l 
n i e n i a , 

Z a z n a c z a sią p r z y t e m , iż 

ulgi (c stosowane będą 
t y l k o d o t y c h u r z ą d z e ń k a n a l i 
z a c y j n y c h , k t ó r e zos ta ł y p r z e 
p r o w a d z o n e prze? w ł a ś c i c i e l i 
n i e r u c h e m o ś c i o d czasu o b j a d a 
Z a r z ą d u m i a s t a p rzez w ł a d z e 
p o l s k i e . 

ife«» I* 

Czytajcie .Dziennik Białostocki" 

Oszusta zatrzymano. 
N a r o g u u l i c y S i e n k i e w i c z a 1 

R y n k u K o ś c i u s z k i n i e j a k i Pa l t e r 
Z u n d e l , z a m i e s z k a ł y p r z y u l i c y 
B ó ż n i c z e ) 3, z a t r z y m y w a ł w pią
t e k o g o d z , 4 r a n o p r z e c h o d 
n i ó w z p r o p o z y c j ą s p r z e d a ż y 
p o c e n i e k o n k u r e n c y j n e j ob rą 
czk i z ł o t e j . P e l t e r k a ż d e m u za
t r z y m a n e m u m ó w i ł , że w r ó c i ł 

i R o s j i , Z w r ó c i ł na z a c h o w a n i e 
s ię m ł o d z i e ń c a p o s t e i u n k o w y 
P.P. k t ó r y z a p y t a ł p r z e c h o d n i a 
Z a r ę b s k i e g o W ł a d y s ł a w a w j a 
k ie ) s p r a w i e ó w o s o b n i k g o za
t r z y m a ł . O k a z a ł o s lą , i e P e l t e r 
Z u n d e l c h c i a ł d o b r z e s p i e n i ę ż y ć 
o b r ą c z k ę t o m b a k o w ą . O s z u s t a 
z a t r z y m a n o , 

Oou/iEszczenie 
Sąd Okrqqowy w Bmlym i i oku , jako 
Rejestrowy, ohwłps/t « f i? c|o fej<**t. 
ru handlowego cUialu ft w iągnięte 

/ostały następujące f irmy 

W dom 21 kwietnia 1926 r 

Pod JNit 461! h r m a pr?edsi^blor i t 
wa, „S / . I ondon i M Stupnkk i — 
skóry t •iCfwt kse pi wybory, spóiks fu 
mowa" Puedmiu t . spizrda? ^kór t 
szewrkfch pt /yborow. bied/ lba Bt^lsk 
Podlaski, ulica Mickiewicza. Nb 74. 
Spólntkarm są* S^loma London t Me 
nachem S t u p n k k l , *arnies£N@d! w BitA-
$ku Podlaskim, przy ul Mickiewicza 
pod Wi 94 Do występowania na « » 
wnątr i i podpisywania w Śmieniu Spół
ki wszelkich zobowiązań upoważnio
ny został każdy m spólntków samo* 
dzielnie Przedsiębiorstwo Jest spółką 
f irmową, zawartą w dniu i kwietnia 
J926 r. na o a s nieograniczona 

Pod Hk 4612, Firma przedsiębiorst
wa: „Sprzedaż towarów biawatnych — 
J o « l - Dawid / Iwerbuch" . Siedziba. 
miastec7ko Slemiatyc ie powiatu Biel
skiego, Rafus? tk 25 Właściciel Jo 
sel-Dawtd Rwerbuch zamieszkały 
temse, 

Pod Mi 46SJ Firma przedsiębiorst
wa: „Restauracja Kresowa — Bronis
ława Blziukowa", Prgedmlot utr?y,rny-
wantę restauracj i . Siedziba: mia«tec7-

^nmmmMMMmmwmm r r ^ UUjJ, 
ko Sokółka, u l i rg BlaloUocka U, 
tyt®*i< icselka Bronisława Blnukowo, 
tfttniiłSjrkflta ttunui* ! 

POT Ni AblĄ f i rma pr/^dnlnbtor-jH. 
* a i „SNlep ^ p o i y w ( / y — I #*j*©r Lsm* 
fn)n* Sied/lba: osada Milejczyce te(. 
/e qmmy, powiatu Bt>l*ktego. Wtaici> 
ciel Le j i o i Oorfajn, /amies^hał^ 
tmp/e, 

Pod Ht 461 *>* t i r m i pr?ed*iębmr}t 
wa: „Sklep tpo/ywc7y *•- Benjarmn 
Ooidberg", Siedziba inia^tec?ko S 
rttiatycae powia-tu Riehkiecja, tJics 
Grodzieńska Ph 1 ?, Właściciel Bf*n 
mm Goidberg, /omieszkały tamfe 

Pod hfe 4616 H r m a pf/edM^biorst* 
was „Sprzeda? wyrobów rnasanktch 
-- An ton i Jarmos^ewic?" Siedziba. 
miJr%teczko Siemiatycze powiaty Bici* 
skfcgo, uiica Polska Ni 5/ . Właicicie 
Mn toni Jarmss^ewic^, zam>eszk^| 
tamże 

Pod Hs 4617- Firma przedsiębiorą. 
wa- „Sklep spożywczy —~ Estero Kast 
nik s . Siedziba, miasteczko Siemię 
tyc^e powiatu Bieiskiego, ulica Pô* 
ska Ĵ fe ii Wtaścicieika Estera Kasz-
mk, ?amiesikała tam?e 

Pod hk 4618, Firma przeds.ębiorst-l 
v*a „Sprx#da/ inanufaktury Sara 
Mełamdow/c/** Siedziba. Bielsk Pod
laski, ufica Mirk iewicza j^s 28 WtaJ-
escieika Sara Mf łamdowic?, /amtes? 
kata tam?e 

(C. d n,) i 

h 

zaczął u ł i e k a c 

t r a , la t 2 7 , są 
o s k a r ż e n i o 

t o , i e w d n i u 
13 w r z e ś n i a 

1925 r. w e w s i 
J a k u b o w s k i e , 

g m . L u b i n , 
p o w . B i e l s k i e 
g o , d z i a ł a j ą c 

ś w i a d o m i e 
w s p ó l n i e , za
d a l i A n t o n i e 
m u G r z e s i k o 
w i b a r d z o c i e ż -
k ie u s z k o d j e -
n i e c i a ł a , <j 

m i a n o w i c i e _ . 
t a k p o b i l i o o k a m . a n i a m i , i e 
s p o w o d o w a l i p ę k n i e c i e k o ś c i 
c z o ł o w e j na s k u t e k k t ó r e g o na
s t ą p i ł o z a p a l e n i e m ó z g u i 
ś m i e r ć A n t o n i e g o G r z e s i k a . 

P r z e s t ę p s t w o l o j es t p r z e w i 
d z i a n e w a r t . 51 i 4 6 7 cz. II 
K, K, na m o c y a r t , 208 i 523 
U . P. K. p o d l e g a r o z p o z n a n i u 
p rzez S ą d O k r ę g o w y w B i a ł y m 
s t o k u . 

2 świąteczny mb ,mienmUe placki 
uznaniem i 

lub im 
cieszące *ię wheikfe 

Placek miejski Dra. Oe łkera Placek czeko'adowy / " 
Wspaniałe te nadzwyczaj s m a c z n e p o ż y w n e placki udadzą się Pani znakom r e / 

za u tyc iem Dra. Oetkera proszku do pieczenia „ B a c k i n " , według Dra. Oerkera / 
k s i ą ż e c z k i z p r z e p i s a m i , zawierającej oprócz tego wielką ilość recep 

dalszych. — Bezpłatną książeczka z przepisami Dra. Oelkera naby^ m o i r 
W k a i d y m składzie, w razie wyczerpania zaś pros imy zażądać wpros i od 

Dra.Oetkera, 

Z a a t f pe«ł B l l t l S I » 0 * S K 

Oliwa. 

B i a ł y s t o k 

S p r a w a 
czona. 

Jeszsze n i e w y z n a -

Fooilowa Kasę Diiciidnoścf 
z a w i a d a m i a , że p i e r w s z e l o s o w a n i e ks iążeczek 
w k ł a d ó w p r e m j G w a n y c h b ę d z i e sią m o g ł o o d 
b y ć d o p i e r o 15 l i p c a r b . t . j . p o u p ł y w i e t r z e c h 
m i e s i ę c y o d r o z p o c z ę c i a i c h w y d a w a n i a i o i le 
d o d n i a 30 c z e r w c a w p ł y n g w k ł a d k i na c o n a j -
m m e j 1000 k s i ą ż e c z e k za t r z y u b i e g ł e m i e s z c e 
t. j . k w i e c i e ń , m a j i c z e r w i e c . L o s o w a n i e o d 
b ę d z i e sie. w o b e c n o ś c i n o l a r j u s z a . 52 5 

AFDliliO Najnowsza i najbardziej udatna kreacja 
naszej rodaczki 

DZIŚ 

tmiĄim 7, i « i Wl 
Ceny od 75 gr. possawszy 

POLA rai 
„CZJIRODZIEJKA" 

v porywającym dra^-ao** t » 
psnsKiej tancerki o buj -!"' 

temperamencie > ro/pal-^rn 
zmyślać f- p. t 

Zajście w parku 3 Maja. 
W u b i e g ł y w t o r e k 18 b. m . 

M u l a ChJj w t o w a r z y s t w i e swe -
flo szw-ad(ra J o z e f a K. s p a c e r o 
w a l i na |zŁ-sie w k i e r u n k u par 
k u 3 M a j a . Ma szos ie s p o t k a l i 
t r zech żo łn ie rzy 42 p. p „ z, k t ó 
r y c h J e d l n zaczep i ł i c h , p o z o 
s ta l i zaś I w y d o b y ł ! b a g n e t y , K, 

a n a p a s t n i c y g o 

n i l i g o . P o n i e w a ż n i e u a a l o s ię 
i m z ł a p a ć K. w r ó c i l i i p o k ł u l i 
b a g n e t a m i p. C h . w r ę k ę i w 
g ł o w ę . J a k s ię d o w i a d u j e m y 
n a p a s t n i c y zos ta l i p r z y t r z y m a n i 
p rzez ż a n d a r m e r i ę - w o j s k o w ą , 
z a a l a r m o w a n ą przez p r z e j e ż d ż a 
j ą c e g o r o w e r z y s t ę . 

af-Atiiaierlirwieil 
Sp«]&mosś cnoroby skprd«. weneryczne 

! • « « « . p r s e A n i t a t l t p r a m t e a . 

r-r.-^.o-ujs Q4 GO ÎS IJ-^I ; . ' • -
BiaŁrsroa ul. Lipowa Tel. MO. 

Olllllllll IlIlM 

Posiukule 
się 2 do 3 ewentu
alnie 4—3 pokoi z 
kuchnią. Ofer ty do 

Dziennika Biało

stockiego pod „po-
szufcuje r.ieszkanie 

516 

^ g u b i o n o ksią-
MA zeczkę wojsko

wą J% 749 wyd. 
przez PKU w Bia-
iymstoku i dowód 
osobisty wyd. przez 
Starostwo w Bara

nowiczach roezn. 
1894 na imię Efro-
ima Zylbera zam, 

przy ul icy Ju ro . 
wisekiej Ns 46 51? 

»> 
* * f\7l£ N a j ^ t i a k c y j n u - : - . •/ sz 'J t ; i t . r 

" Ł I J o i t a r m c h CZESÓA-NODERH 
CZAR WALCA 

Majpromienmeiszy f i lm świata w tu-ciu wielkich aktach 
Powiększona orkiestra pod batuta K««r >̂,30 Siny m l l j U n E 

dyr. S. POMERHNCR Pocz ;6 V, 8,30 i 10, <0 

^ Pr. 1. Kacneisei 
i o i f a a y M i n i r y i a n i ^ k a r a i 

Przyjmuje od rjodz 94-1 I o d 4—7. 
C M y t t a k , a l , K f ł l n t U i i a Br. g, 

X 

Dr. N e u m a r h 
Choroby weneryczne skórne 

I moczoplc lowe 
Przyjm. od g. 10—12 I o d ^ - 8 (rapal. 

Białystok, u l . Ki l ińskiego " 
(ul. Niemiecka.) 

ł t . 

Cbnsz wzilniiE solie wilią tWlg ei ajit 
zaprenumeruj w Polskiej Drukarni i>. flke 

ul Warszawska 59-a 
książki „BIBLJOTEKI GROSZOWEJ" 

Can» tornu 9S groszy. 
Ostatnio wyszły z druku:! NĘDZNICY W. Hugo, 

C H A T A ZA W S I Ą I. Kraszewski, K U R J E R C A R S K I J. Venie. 
1 n« lądut t Brs*trr« t l i lusplifalt, 

•sałn-ą 
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